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„Błogosławiony, kto nie stracił nadziei” (por. Syr 14, 2)

Drodzy Bracia i Siostry!

Jubileusz, który obecnie przeżywamy, pomaga nam odkryć, że nadzieja zawsze, w każdym wieku
jest źródłem radości.. A kiedy hartuje ją ogień długiego życia, staje się źródłem pełnej
szczęśliwości.

Pismo Święte przedstawia różne przykłady mężczyzn i kobiet w podeszłym wieku, których Pan
angażuje w swoje plany zbawienia. Pomyślmy o Abrahamie i Sarze: będący już w sędziwym
wieku, z niedowierzaniem podchodzą do słowa Boga, obiecującego im syna. Niemożność
posiadania potomstwa zdawała się zamykać ich perspektywy nadziei na przyszłość.

Nie inaczej zareagował Zachariasz na zapowiedź narodzin Jana Chrzciciela: „Po czym to
poznam? Bo sam jestem już stary i moja żona jest w podeszłym wieku” (Łk 1, 18). Starość,
bezpłodność, schyłek życia zdają się gasić nadzieje na życie i płodność wszystkich tych mężczyzn
i kobiet. Również pytanie, jakie Nikodem zadaje Jezusowi, gdy Nauczyciel mówi mu o „nowym
narodzeniu”, wydaje się czysto retoryczne: „Jakżeż może się człowiek narodzić będąc starcem?
Czyż może powtórnie wejść do łona swej matki i narodzić się?” (J 3, 4). Jednak za każdym razem,
w obliczu pozornie oczywistej odpowiedzi, Pan zaskakuje swoich rozmówców interwencją
zbawczą.

Osoby starsze, znaki nadziei

W Biblii Bóg wielokrotnie objawia swoją opatrzność, zwracając się do osób w podeszłym wieku.

https://www.iubilaeum2025.va/pl.html


Tak było nie tylko w przypadku Abrahama, Sary, Zachariasza i Elżbiety, ale także Mojżesza,
powołanego do wyzwolenia swojego ludu, gdy miał już osiemdziesiąt lat (por. Wj 7, 7). Poprzez te
wybory uczy nas, że w Jego oczach starość jest czasem błogosławieństwa i łaski, a osoby starsze
są dla Niego pierwszymi świadkami nadziei. „Czymże jest ów okres starości?” – pyta św.
Augustyn. Bóg odpowiada: „dlatego osłabła twoja siła, żeby pozostała moja. Żebyś wraz z
Apostołem powiedział: «Kiedy słaby jestem, wtedy jestem potężny»” (Objaśnienia psalmów, 70,
11, tłum, Jan Sulowski, Warszawa 1986, s. 244). Fakt, że dziś wzrasta liczba osób w podeszłym
wieku, staje się dla nas znakiem czasów. Jesteśmy wezwani do jego rozeznania, aby właściwie
odczytać historię, którą przeżywamy.

Życie Kościoła i świata można bowiem zrozumieć jedynie w następstwie kolejnych pokoleń, a
otwarcie ramion wobec starszego człowieka pomaga nam zrozumieć, że historia nie kończy się w
teraźniejszości, nie wyczerpuje się w pospiesznych spotkaniach i fragmentarycznych relacjach,
ale biegnie ku przyszłości. W Księdze Rodzaju znajdujemy poruszające wydarzenie: udzielenie
błogosławieństwa przez starego już Jakuba jego wnukom, synom Józefa. Jego słowa zachęcają
ich do spojrzenia z nadzieją w przyszłość, jak w czasach obietnic Boga (por. Rdz 48, 8-20). Jeśli
więc jest prawdą, że kruchość osób starszych domaga się żywotności młodych, to równie prawdą
jest, że niedoświadczenie młodych potrzebuje świadectwa osób starszych, aby mądrze planować
przyszłość. Jakże często nasi dziadkowie byli dla nas wzorem wiary i pobożności, cnót
obywatelskich i zaangażowania społecznego, pamięci i wytrwałości w próbach! Na to piękne
dziedzictwo, jakie przekazali nam z nadzieją i miłością, nigdy nie odpowiemy z wystarczającą
wdzięcznością i konsekwencją.

Znaki nadziei dla osób starszych

Jubileusz, od swoich biblijnych początków, był czasem wyzwolenia: niewolnicy byli uwalniani, długi
umarzane, ziemia zwracana pierwotnym właścicielom. Był to czas przywrócenia porządku
społecznego zaplanowanego przez Boga, w którym znoszono nierówności i opresje,
nagromadzone przez lata. Jezus odnawia te wydarzenia wyzwolenia, gdy w synagodze w
Nazarecie ogłasza dobrą nowinę ubogim, przywrócenie wzroku niewidomym, wyzwolenie
więźniów i uczynienie zniewolonych wolnymi (por. Łk 4,16-21).

Patrząc w tej jubileuszowej perspektywie na osoby starsze, również i my jesteśmy wezwani do
przeżywania wraz z nimi wyzwolenia, zwłaszcza z samotności i opuszczenia. Ten rok jest
odpowiednią chwilą, aby to urzeczywistnić: wierność Boga wobec Jego obietnic uczy nas, że w
starości zawiera się błogosławieństwo, autentyczna radość ewangeliczna, która wymaga od nas
zburzenia murów obojętności, w których często zamknięte są osoby starsze. Nasze
społeczeństwa, na wszystkich szerokościach geograficznych, zbyt często przyzwyczajają się do
pozostawiania tak ważnej i bogatej części swoich środowisk na marginesie i w zapomnieniu.

W obliczu tej sytuacji konieczna jest zmiana podejścia, która będzie świadczyć o przyjęciu
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odpowiedzialności przez cały Kościół. Każda parafia, każde stowarzyszenie, każda grupa
kościelna jest wezwana do czynnego udziału w „rewolucji” wdzięczności i troski, którą należy
realizować poprzez częste odwiedzanie osób starszych, tworzenie dla nich, i z nimi, sieci wsparcia
i modlitwy, nawiązywanie relacji, które mogą dać nadzieję i godność tym, którzy czują się
zapomniani. Chrześcijańska nadzieja zawsze pobudza nas do większej odwagi, do myślenia z
rozmachem, do niezadowalania się status quo. W tym przypadku: do zaangażowania na rzecz
zmiany, która przywróci osobom starszym szacunek i miłość.

Dlatego też Papież Franciszek chciał, aby Światowy Dzień Dziadków i Osób Starszych
obchodzony był przede wszystkim jako spotkanie z osobami samotnymi. Z tego samego powodu
postanowiono, że ci, którzy nie będą mogli przybyć w tym roku do Rzymu na pielgrzymkę, mogą
„uzyskać odpust jubileuszowy, jeśli udadzą się w celu odwiedzenia samotnych osób starszych, [...]
pielgrzymując niejako do obecnego w nich Chrystusa (por. Mt 25, 34-36)” (Penitencjaria
Apostolska, Normy dotyczące udzielania odpustu jubileuszowego, III). Odwiedzenie osoby
starszej, to sposób na spotkanie Jezusa, który nas wyzwala z obojętności i samotności.

W podeszłym wieku można mieć nadzieję

Księga Syracha stwierdza, że błogosławieni są ci, którzy nie stracili nadziei (por. 14, 2), sugerując,
że w naszym życiu – zwłaszcza jeśli jest długie – może być wiele powodów, aby spoglądać
wstecz, a nie w przyszłość. Jednak, jak napisał Papież Franciszek podczas swojej ostatniej
hospitalizacji, „nasze ciała są słabe, ale mimo to, nic nie może nam przeszkodzić w miłowaniu, w
modlitwie, w ofiarowaniu samych siebie, by być – w wierze – jeden dla drugiego, jaśniejącymi
znakami nadziei” (Angelus, 16 marca 2025 r.). Mamy wolność, której nie może nam odebrać
żadna trudność: wolność miłowania i modlitwy. Wszyscy, zawsze, możemy kochać i modlić się.

Dobro, którego pragniemy dla naszych bliskich – dla małżonka, z którym spędziliśmy większość
życia, dla dzieci, dla wnuków, którzy radują nasze dni – nie gaśnie, kiedy ustają siły. Wręcz
przeciwnie, często to właśnie ich miłość budzi w nas energię, przynosząc nam nadzieję i
pociechę.

Te oznaki żywotnej miłości, które mają swoje źródło w samym Bogu, dodają nam odwagi i
przypominają, że „chociaż niszczeje nasz człowiek zewnętrzny, to jednak ten, który jest wewnątrz,
odnawia się z dnia na dzień” (2 Kor 4, 16). Dlatego, zwłaszcza będąc w podeszłym wieku,
wytrwajmy w zaufaniu do Pana. Pozwólmy, by każdego dnia odnawiało nas spotkanie z Nim – na
modlitwie i we Mszy św. Przekazujmy z miłością wiarę, którą żyliśmy przez tyle lat, w rodzinie i w
codziennych spotkaniach. Wysławiajmy zawsze Boga za Jego dobroć, pielęgnujmy jedność z
naszymi bliskimi, otwierajmy serce na tych, którzy są daleko, a zwłaszcza na tych, którzy są w
potrzebie. Bądźmy znakami nadziei – w każdym wieku.

Watykan, dnia 26 czerwca 2025 r.
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